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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

F r a n c y a.

W  dniu stracenia Marszałka N e y a ,  7go 
G rudn ia, podpisał Król Francuzki proiekt do 
p raw a, mocą którego dla wszystkich uczestni­
k ó w  buntu i przywłaszczenia Napoleona B o ­
n a  p a r  t e g o ,  z nieutóremi wyiątkami, zupeł­
na 1 całkowita anmcstya dana została.

Podczas podania tego ważnego preiektu 
do prawa w  Izbie Deputowanych,, miał Mini­
ster spraw zagranicznych i P rezes Rady mmi- 
stcryalney Xiażę R i c h e l i e u ,  następ uLeą mo­
w ę :

„Mości P a n o w i : ! W ielk i  parzy kład iest da­
ny ; Sadp maia zlecenie nie tamować biegu 
sprawiedliwości przeciwko obwinionym artyku­
łem i rozporządzeniem z dnia 34. L ip c a ;  a ie- 
ż e li ly  niektórzy z nich mieli uyśdź sadowemu 
ścigan iu , tedy osadzenie onychże zaoczne ( in 

) służyć Lę Izie za przekład aż do 
icu ukarania. 1‘

„ L e c z  po naygwałtownieyszem wstrząśnie- 
Iliu , które kiedy Pa)btwo iakie dotknęło , mu­
siał Rząd innych ieszcze chwycić się prawi­
d e ł .— • Pi skończonych rcwolucyach są niebez­
pieczni lu d z ie , którzy na łonie poszarpaney i 
zagrożoney dotąd przez  nich O jczyz n y  , zostać 
s i ę  nie mogą. Publiczne bezpieczeństwo wymaga, 
ażeby ich dotknęła karząca sprawiedliwości rę­
ka. —  Nie chcemy wyszukiwać przykładów w  
biegu rew olucji  F ra n c u z k ie y ; dzieie Narodów 
okazuią dostatecznie, ż e  w  najw olniejszych 
Państwach bywały epoki, gdzie bezpieczeństwo 
L u  do W' wielkich wyg nań wymagało. “

„ W  takim to celu rozporządzenie z  dnia 
s 4- L ip ca  wytknęło trzydzieści ośm osób. R o z­
p o rządzen ie 'to  zapow iedziało , że Izby wyroko­
w ać będa względem tyc h , którzyby do Sądu

"mi; lecz W c P a n o w ie  sa-mieJi bydż pociąg"
mi uznaliście , że nie mogą bydz do Sądu 
po w’olany m i , a tak samo wygnanie ma mioy- 
sce. “

, ,Iiiedy iedni twierdzili,  źe  rozporządzenie 
to iest niedoskonałem , znaydowali ie drudzy 
ła io w em  i d o w o ln m ."  '

„Odpowiadamy lednym I drugim, źe nigdy 
po tylu zgubnych zamachach nie chwycono się 
łagodniejszego  p r a w id ła ; nie byłoby ani poli­
tycznie ani sprawiedliwie wszystkich pych ka­
r a ć ,  którzy tego wuelkiego buntu uczestnikami 
byli. Musiano się ograniczyć w wytknięcia w ie­
lu w nim uwikłanych , a głos publiczny wska­
zał niciaho osoby, których imiona w  rozporzą­
dzeniu stoią. Są może ieszcze w in n ieysi; lecz  
kiedy sprawiedliwość publiczna na wiciu wino- 
waycach ma bydź wykonaną , c i , których tra­
fia, muszą [się zgodzić z losem swoim i tym 
sposobem zasłużyć sobie, ażeby go kiedyś łaska 
Króla złagodzić mogła. “

„Gzlordii familii, która tyle złego F r a n ­
c y  i w yrządziła , opuściły ziemię tego Kraiu. 
Nie spodziewaią się o n e , ażeby im kiedyś po­
zwolono było znowu na nią w stąpić,  a prawo 
musi na tych . któ-rzyby chcieli powrócić , kary 
wyznaczyć. Jeżeli sumienna wierność Króla 
dla p raw a , -» ocą którego zniósł konfiskaty, nie 
pozwala _.nu odlu rać im dóbr pod ucmżl-iwemi 
warunkami ( titulo oneroso) n ab ytych , wszystkie 
iednak uczucia połąezaią się w ićm , ażeby im 
odebrać prawa , dobra i prerogatywy , które 
bezpłatnie otrzymały ; wola ta iest wyrażoną w 
proiekcie do p ra w a ,  który W a m  podanym bę­
dzie.“

„ „ T e  przykłady powinny uspokoić wszystkie 
inne kh ssy Obywateli. N. Pan odezwą swoią 
w  C a m b r a i  >vydaną, zapowiedział iuż amne- 
stye , kiórą teraz v :ęcey ieszcze chce rozsze­
rzyć. Prawo amneslyi , szczególniey po bun­
tach i wielkich politycznych wzruszeniach , do 
Maiestatu należy. N. Pan raczył przy tak uro­
czystej’ sposobności przypuścić do nadawania 
tego prawa wielkie W ła d z e  kraiow e, które ma- 
ią z uiin udział w wykonywaniu władzy pra- 
wodawczey. Królowi zdaie sie łagodność iego 
w ięcćy ieszcze obeym uiącą, kiedy cały nieiako 
Naród wzywTa, aby z nim razem zwiastował 
przebaczenie iego. Gdyby potrzeba było inne 
ieszcze powody dla miłosierdzia iego wyszuki­
w ać, powiedzielibyśmy W a m  , żc  niedawno wy­
dane p raw a, udzielaią Kządowi potrzebną w ła­
dzę do przytłumienia na przyszłość jjcL ih ^ne- 
go nieładu, i przyduszeaiu spisków w ich za-
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■^iazkacit. K r ó l  lna się Za sz częśliw ego , źe 
■cześć w ładzy,  przez te nowe prawa mu udzie- 
l o n e y ,  iest tylko przemiiaiącą ; będzie ón iey 
z  sprawiedliw ością, lecz oraz i z  surowością 
p rzec iw  tym ludziom używać, których sama na­
w e t  łagodnością p o p raw ić , ani Biczem przeb ła­
gać nie można. Czujność i surowość na tych, 
Łtóczyby się ważyli nOwe rozpoczynać intrygi, 
tyle sprawiedliwemi będą , ile dobroć Króla nie­
og ra n iczo n ą  była .11

„Dziesiąta cześć obłąkanego woyska , W nie­
bezpieczeństw ach pod W  a t e r  1 ó o zginęła ; 
niektórzy z  Naczelników iego znaleźli odtąd 
śmierć , .  którahy im. pożndańśzą była na placu 
bitwy. W oysko, posłuszne woli Króla i życze­
niom F r a n c y  i,  rozpuszczonem zostało. R o z ­
sypani po swoich rodzinach ż o łn ie rz e , staną 
się znowu O byw atelam i; poznaią oni wkrótce, 
że  Króla od O jc z y z n y  odłączyć nie można , a 
ich  uczucia ku, pierwszem u i drugićy staną się 
tera m oenieyszem i, im serdeczniey się z sobą 
po łączą .11

„C zas uiż i e s t , Mości Panowie , ażeby się 
F ran cuzi  p o łą c z y l i , i iak niedawno Król P r e ­
zesowi W aszem u powiedział,'  w  iednomyślności 
• r o ie y , nieszczęście nasze naprawili.11

„ F r a n c y  a ma dosyć do dźwigania; nie 
powiększaymyż wice iey ciężaru. * Traktat u- 
dzielońy W C P a n ó m  wymaga współdziałania 
wszystkich sił woli i natężeń. F r a n c y  a do­
tąd tylko przez, oręż swóy straszna, za leci,  się 
w iernością, a p rzez  wytrwałość i  odwagę wznie­
sie się nawet w  przeciwnościach swoich.“

„W ielkiem i są bezsprzecznie ciężary pu­
bliczne , i długo szukaliśmy środków , ażeby ie 
dźwigali sprawcy nieszczęścia naszego; lecz ja­
kakolwiek bądź iest ich l iczb a ,  nadzwyczayne 
przyczynienie sio do podatków , otworzyłoby 
bardzo mierne źródło pomocy i uczyniłoby na­
der trudnćm usunienic od siebie zarzutu do- 

Xjprolności i namiętności.lf 
'  „Zachow anie praw ożywi na nowo zaufa­

n ie ,  dla przemysłu wolnieysze otworzy się po­
l e ,  a zachęcony handel zw róci  się do poży­
tecznych speluilaeyi. W szyscy  Francuzi będą 
s p o k o jn y m i, widząc publiczne' urzędy, powie­
rzone takim tylko m ę żo m , którzy się rzetelno­
śc ią ,  św iatłem , szczególnićy zaś oddaniem się 
Królowi i O yczyznic  zalecili .11

„Mości P a n o n ie !  Król kazał sobie z róż­
nych proiektow i pożytecznych obrad W aszych  
zdadź sprawę. Testament L u d w i k a  X VI. iest 
mu ustawicznie na myśli, a iego święte słowo, 
ńtrzymuiąc ieden z nayważniejszych przepisów 
V stawy k o n s ty tu c y jn e j , wszystkie inne zaręcza 
Nuroi-iwi. W iru sJ on y  ttstu wszystkic-oa} czego

zbawienie P ań stw a , czego  powszechne ży cz e ­
nie w y m ag a , i ożywiony nadzieią wzbudzenia 
powszechnego i obop ólnego, zaufania j z lec i ł  
nam Król udzielenie W am  proiektu do prawa, 
którego tyfeść W am  przełożę .11

P  r  o i e k  t d o  p r  a w  a.
> L u d w i k  z Boźey Łaski Król F r a n c j i  

i N a w a r r y . ^  W szystkim  obecnym i przyszłym 
Nasze pozdrowienie: T o  wysłuchaniu Nasz.ey 
R ad y Stanu, rozkazaliśmy i rozkazuiem y, aże­
by proiekt do prawa , którego treść tu nastę­
pnie , podanym był w  imieniu Naszein Izbie 
D eputow anych, przez Naszego Ministra Sekre­
tarza Stanu w  Departamencie spraw zagranicz­
nych , Naszego Ministra Sekretarza Stanu w  
Departamencie sprawiedliwości i Zachowawcę 
pieczęci F r a n e y i ,  Naszego Ministra Sekreta­
rza Stanu spraw wew nętrznych, Naszego Mi­
nistra Sekretarza Stanu w  Departamencie w o j ­
ny , Naszego Ministra Sekretarza Stanu w D e ­
partamencie m aryn ark i, i Naszego Ministra S e ­
kretarza Stanu w  Departamencie P o l ic j i  po- 
w szech n ćy, którym oraz polecamy rozbiór po­
budek i popieranie roztrząsania onegoż.

Art. i .  Zupełna i całkowita amnestya dn­
ie {sic tym w szystk im , którzy pośrednio lub 
bezpośrednio do buntu i przywłaszczenia N a>- 
p o 1 e o u a B o n  a p a r  t e g o  n a leże li , a to z 
następuiącemi wyiątkami.

Art. a. Urządzenie z dnia 24. L ip ca  ma 
bydź do skutku doprowadzońem względem osób 
artykułem iwszym tegoż urządzenia obięf.ych *).

A rt.  3. t O soby, artykułem sgirn rze cz o ­
nego urządzenia obięte **), m ią F r a n c y  o 
we dwóch miesiącach" p o ' o g ł o s z e n i u  ninie jsze­
go prawa opuścić. P o d  karą deportacji  nie 
mogą inaczćy iak t y l k o  za szczogólnem upo­
ważnieniem Króla nazad powrócić.

Art. 4. W szyscy  członkowie lub krew ni 
familii R o n a p a r t e g o ,  alboli też ich następ-1

imiona tych są osób nnslepuiącc: obadwa bracia 
T alleinanń, Drouet iTliclon, Leiebvre- Bcsnouclics, 
Aincith , Braycr, Oilly , Mouton-l)nvcrnet, Grou-

1 rinusel 11 abordc , Rebelie, Bertrand, l)i miot, 
Cambrone, Lavalette, Rovigo (Ney i Labcdoysrn 
siali na czele tey listy. )

**•» Nastcpuioco są imiona Styrii osob: b o u lt, A lu , 
lśstceimansj B assano, M arbot, Felnt -Lapcllelier, 
Boulay (det la  M curthe) M rbóe F ressinel, Tliiliau- 
iloau, sC arnot, Vandam ,.e, Bnmaripic (Jenerał), 
Lobau* I la re l, P ir j i , B arrć re  , A ruauH , Pomuicrr.- 
u il, Bcgnauld (ile 5t. Jean dtAngcIy), An-ighi, Bc- 
lean i s y n ) ,  Ghrrau, .B ra l, B o im er - Rum olard, 
M ed ia  (de Douay), [R u rb ad i, R i r a t , Dolenm ml , 
Bory - St. V inccnt, Pelis. Bosportcs , Ootruicr dc Sa. 
intes , M ellinel”, H ullin , C luys, C ourlin , Forhin-’ 
Janson ‘(nayślarsay syn). Lc Lot gnu i>idcvilie..



®f a i  cło Unii stryiów i syn ow ców , są nazawsze 
z  Królestwa w ygn an i,  i powinni takowe w  
przeciągu iedn-ego m iesiąca, pod kara artyku­
łem q i wszym prawa karzącego zastrzeżoną 
(pod karą śmierci), opuścić. Nie mogą w nieni 
żądnego prawa obywatelskiego używać i ża­
dnych dóbr, p rerogatyw , dochodów i pansyi, 
luóre im bezpłatnie udzielopemi b y ły ,  posia­
dać; powinni oraz w przeciągu sześciu miesię- 
ey wszystkie dobra wszelkiego rodzaiu , które 
pad uciążliwemi warunkami ( titulo oneroso) po-i 
siadaią , sprzedać*

Art. 5. Ninieysza amnestya nie rozciąga 
się do wszystkich tych o s ó b , przeciw  którym 
sądotye postępowanie iuż rozp oczęte ,  lub na 
k tó r e b y , przed ogłoszeniem tego praw7a , w y­
rok iuż zapadł; postępowanie prawne ma bydź 
daley prow adzone, a wyrok stosownie do praw 
Wykonanym.

A rt.  6. Nie są obiętemi ninieysza amne- 
styą zbrodnie i przestępstwa przeciw ko oso­
bom prywatnym, w iakimkolwieb bądź, czasie 
popełnione ; takowi w in ow ajcy  mogą bydź po- 
dłiig prawa ścigani.

Działo się w  P a r y ż u  w  Zamku Tuillc- 
1'yyskim, dnia 7, Grudnia roku zbawienia 1815, 
* panowania naszego dwudziestego pierwszego.

(Podpis) L u d w ’ i k.
przez Króla: •

(Podpis) R i c l i c l i e u .  
P o  przeczytaniu tego proiclUu do prawa, 

przydał ieszcze X.iężę R i c l t e - l i e u :  „Mości P a­
nowie ! P raw id ło ,  które się tu W a m  podaie, 
nie iest nowem w  naszych dzieiach. H e n r y k  
IV . którego pamięć tak radzi przywołuiemy, 
wydał był w roku 15<) jtym podobne praw o 
amnestyi, a F r a n c y  a uratowaną została

Zaledwie co Minister w yrzekł te słowa, 
kiedy -wszędzie, tak w  sali iak i po trybunach, 
mimowolny dał się słyszeć odgłos : „Niech żyie 
K r ó l ! “

K r ó l e s t w ®  P o l s k i e .  *

Gazeta W a r s z a w s k a  z dnia 26. Grudnia 
zawiera co  następnie :

W ypis z Protokołu Sekret,vyatu Stanu Kró­
lestwa Polskiego.

a" l  E  X  A  N D  E  11 I. 
z Bo iey fVszecb Rossy yt

Król Polski i f c ,  b ’ „\ b ’c. 
Zapatrzywszy sic na Artykuły 44 i 160 Usta­

w y Konstytucyjnej Naszegó Królestwa Polskiego, 
jswazaiąc, iż pożytceznem byłoby rozciągnąć o- 
znalii naszego ukontentowania do wiąks ey l ic z i  
l»y Urzędników i O b yw ^ e li  ccluin-eych gorliwo­

ścią w  służbie kraioWey i przywiązaniem ku Na* 
szey O sobie, i przeż ustopniowanie tychże -o- 
zuak wzbudzić szlachetne ubieganie s i ę ;

postanowiliśmy i stanowim y:
A r ty k u ł: 1. O rd er  Polski Świętego Stani­

sława dzielić sie będzie na cztery klassy.
Art: 2. Ozdoba pierwszey klassy pozostanie, 

iak iest teraz noszoną przez Kawalerów rz e c z o ­
nego Orderu.

Art: 3. Ozdoba drugiey klassy noszoną 
będzie na szyi, z  ustanowioną dla p ierw sze j  
klassy gwiazdą.

Art: 4. Ozdoba trzeciey klassy będzie po­
dobnie noszoną na s z y i , lecz bez gwiazdy.

Art: 5. Ozdoba czwarley klassy będzie no­
szoną w  dziórce guzika od sukni.

Art: 6. Dla udzielonych przez Nas ozdób 
zachowaie się. w stęga czerw ona m oro w a , z po- 
dwóyoym brzegiem  białym, iak iest przepisano 
Dekretem  Króla Jmci Saskiego z dnia 16. L u ­
tego i8ot).

Art: 7. Nikt odtąd nie będzie zaszczycony 
orderem wyższey klassy , ieżeli orderu niższej 
poprzedniczo nie uzyskał.-

Art: 8. W r e s z c i e , zachowuieiny sobie 
uchwalenie Statutów rzeczonego ord eru , i wy­
danie rozkazów ku onych ogłoszeniu.

Dań w  Warszawie dnia lg o  Grudnia i 8 i 5. 
P od p isano: Alexsnder. '

przez- Cesarza i Króla: 
Minister Sekretarz Stanu,

IgHaev Snboiewsku
Zgodno z oryginałem :

Minister Sekretarz Stan* 
Ignacy Sobolewski.

(W e d łu g  umieszczoney w  Gazecie W a r -  
s z  a w s k i e y  imienney listy Kawalerów tego orde­
ru, iest ich 11 wklassie iw s z e y ,  11 w  egiey , 40 
w  3ciey , a 65i w  klassie 4tcJ O prócz P ola­
ków , otrzymało takoż ten order kilkunastu 
Urzędników i Olki cero w Ilossyyskich.

Nayinśmeyszy Cesarz i Król. (donosi daley 
Gazeta W arszawska) raczy ł Dekretami swemi w  
Warstawie dnia 1. Grudnia roku bieżącego wy­
dań emi mianować

W  o i e w o d am  i : 1. JO. Xięria Adama
Czartoryskiego Członka Ilzadu tymczasowego K ró ­
lestwa Polskiego. 2. J W . Tomasza Wawneckis- 
go : również Członka Rządu tymczasowego. 3. 
J W W .  Józefa Zajączka Jener: piechoty W óy s k  
Polskich, 4 - Jana Henryka Dąbrowskiego Jenera­
ła iazdy W óysk Polskich. 5 . Jozefa Wielborskie­
go Jenerała D y w iz ji  tychże W oysk. Jako Człon­
ka Rady Stanu szczególnie wezwanego JO. Xie- 
cia Adama CztirtoryskiegQa W oiew ode.



M i n i s t r a m i :  i . J W W .  Stanisława
Hrabię Potockiego, Ministrem Prezyduiącym w 
Kommissyi Obrządków relig ijnych i Oświecenia 
publicznego. 2. Tomasza lVawrzeckiego ,  Mini­
strem Prezyduiącym w  Kommissyi Sprawiedli­
wości. 3 . Tadeusza Mostowskiego , Ministrem 
Prezyduiącym  w Kommissyi Spraw wewnętrznych. 
Ą. Józefa Wielberskiego W oiew od e  , Ministrem 
Prezyduiącym w  Kom: woyny. 5 . Ignacego So~ 
iulewskiego , Ministrem Sekretarzem  Stanu.

U r z ę d n i k a m i  D w o r u ;  i .  J W W . Ale- 
sandra l ir :  Potockiego, wielkim Koniuszym. 2. 
Ałexand ra Batorskiego, wielkim Ł ow czym . 3. 
Adama Brońca Mavsznłkiem Dworu.

S z a m b  e l l a n a m i ;  i . W W .  Stadnickiego, 
s .  Zaboklickiego.  3 . Józefa Kunińskiego. 4 - Ba~
ieniego. 5. Z a liełłg .

K a m e r i u n k r a m i :  j .  W W .  J ó zefa  L e-
dóchowskiego. 2. Adama Matuszewica, 3 . Józefą 
1 'yo.orskiego. 4 - Sodora Dworskiego, 3. Anto­
niego Xięcia Jabłonowskiego.

O prócz tego zawiera ieszcze Gazeta W a r ­
s z a w s k a  z  dnia 26. Grudnia następuiący ar. 

łyku! z  W a r s z a w y ;
Dzień on egd ayszy , rocznica  Urodzin N. 

Cesarza i K ró ia ,  uświetniony tu został uroczy­
stością ogłoszenia wiekopomnego dzieła mą­
drości i łaski ukochanego Monarchy naszego, 
to  i e s t : Ustawy konstytucyyr.ey _ Królestw Polskie­
go i  o d e b r a n ia  'przysięgi od Namiestnika.

P o  złożonych przez W ład ze  kraiowe po- 
■winszowaniach J. Cesarzew : Mości W .  Xciu 
Konstantemu i po odbytem nabożeństwie w  Ka­
plicy obrządku G r e c k ie g o ,  Sen at,  złożony z 
dawnych i nowych swych cz ło n k ó w , zgrom a­
dził  się w  sali Senatorskiey w  Zam ku około
godziny u t e y  przed  południem.

W szystkie W ła d z e  i  arbitrowie zaieli
mieysca w porządku przepisany111. L o ż e  i ga- 
Jerye po bokach i  na p rzec iw  T ron u pełne

były  Dam.
J W . P rezes  Senatu Hrabia Ostrowski uwia­

domiony o przybyciu Rządu tymczasowego, 
w. zw ał na przyięcie onego J W W . Bielińskiego 
w .  iewodę i Czarneckiego Kasztelanii, którzy też. 
w p r o w a d z i l i  do sali Rząd tym czaso w y,  otoczo­
n y  M in is tr am i,  Radcami Stanu, R eferendarza­
mi i innym i Urzędnikami.

P r z y b y w s z y  Kząd tymczasowy, zainl miey- 
sęe u stopni T ro n u ,  przy którym zebrane by- 
Jy osoby o b oyga  narodów należące do Dworu, 
tudzież nowo nominowani przez  X. Pana U rzę­
dnicy D w oru K rólew skiego, Szambelam i  Ka- 
Bierjunkrowie.

P rezes  Rządu tymczasowego w ezw ał JW . 
R efe re n d arz a ,  głównego Sekretarza Rządu,

SzaniawskiePO, do przeczytania W yro k u  K ró le w ­
skiego upoważniającego Rząd do ogłoszenia U- 
stawy konstytucyyney i złożenia iey w  Senacie, 
p o c z e m  JO. Xiązę Adam 'Czartoryski W i e c - P r e ­
zes Rządu tymczasowego zabrał glos. {Odkłada, 
my go do przyszłego N r u )

P o  tym głosie ,  J W . Minister Sekretarz 
Stanu Sobolewski przystąpił do czytania Ustawy 
Konstytucyyney, a gdy przeczytał artykuł iey ioł3, 
stanowiący: iż Niążęta krwi C esarsko-K rólew - 
skiey są Członkami Senatu, wszyscy Senato­
rowie powstawszy skłonili się obecnemu Jego 
Cesarzewicowskic-y Mości W .  Xiążeciu Konstan­
temu, który zasiadł zaraz krzesło w  Senacie 
po prawey stronie T ron u  przed Biskupami, po­
czem J W . Minister skończył czytanie Ustawy 
K onstytucyyney, a J W . P rezes Senatu zbliżył 
się do Tronu dla odebrania teyże Ustawy od 
Rządu tym czasow ego, i wróciwszy na swe 
mieysce z  pamięci przemówił. ( T° przemówie­
nie i mowę iego przez-Sekretarza Senatu czytana,
do przyszłego Nru odkładamy■)

J W . "Główny S e k re ta r z  Rządu tymczaso­
wego przeczytał potćm nominacyą przez ]>/. 
Tano na-N am iestnika  JW . W o ie w o d e ,  Jenera­
ła  piechoty Zaiaczka, tudzież upoważnienie 
przez N. P a na Rządu lymczasowego do ode­
brania przysięgi od 11-ego. Stosownie do tego 
wysłani od Rządu J W W . Minister Skarbu i 
]\1inister Sekretarz Sianu, zaprosili J W . Na­
miestnika , ażeby się zbliżył do podnóżka T r o ­
n u ; co guy nastąpiło, wykonaną została przez 
l i ie g o , przepisana w  art: 70. Ustawy Konsty­
tucyyney przysięga, czytana mu przez JW . 
Ministra Sekretarza Stanu. Zaijw szy  potem 
J W . Namiestnik swe mieysce przy  tronie, miał 
mowo ( która do przyszłego Nru odkładamy).

Po tcyC m ow ie, JW . P rezes Senatu we­
zwał całe Zgromadzenie do złożenia W sz ech ­
mocnemu B o gu  winnych dziękczynień. Udali 
s>e natychmiast wszyscy do Katedry S. Jana, 
gdzie JW . Skarzewski Biskup Lubelski zainto­
nował Te Deum

Z  C esarsko-P ossyysk icn  J e n e ra łó w  byli na 
tey uroczystości JW  W . H rabia  Hetman Płatów, 
Jenerał artyllcryi M uller - Zakomelskt, Jenerał 
P oru czn ik  Alsufeff kZc- Ufc. ■

J W . Noaiosilzoff Członek Rządu tymczaso­
w e go  dał w dniu ty m ż e , z  powodu Urodzin 
N. Cesarza i K ró la ,  wi^jk*' «niad, na którym 
zdrowie N. Pana i N. Familii Jego spełniano.

J W . Namiestnik rozpocznie iutro (d. u5. 
Grudnia) sare u r z ę d o w a n i e ^

{Ustawę konstytucyjną Królestwa Polskiego 
v  przyszłych Krach Gazety naszej/ umeiewny. )


